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Rok 4. Warszawa, I -go  stycznia i928 roku. Nr. 1.

Pi zy zmianie roku, przesyłamy Członkom, Czytelni "łom* 
Przyjaciołom i Sympatykom „Nasze Poczty” serdeczne 
byczenia Noworoczne. REDAKCJ A.

Na progu Nowego Roku.
1 znowu odwróciła się karta naszej hi­

storii. Przeżyliśmy okres ciężkiej walki o byt 
i pracy organizacyjnej, stajemy na progu No 
wego Roku, aby spojrzeć życiu w oczy. R oz­
poczynamy ten Nowy Rok, a czwarty rok 
istnienia Związku przeświadczeni, że droga, 
jaką wybraliśmy, tworząc Związek Niższych 
Pracowników P., T. i T. doprowadzić nas 
musi do celu. Mało nas było, gdy Związek 
powstaw ał, bo zaledwie n ieliczne j ednostki 
świadome zadań i celów naszych, podjęły 
ciężką pracę w obronie ciągle krzywdzonego 
niższego pracownika pocztowego, a dziś sze­
regi nasze liczą juz tysiące członków, którzy 
zrozumieli gdzie jest ich cel i jaka droga do 
celu tego ich doprowadzi. Jak każda młoda 
organizacja, tak i nasza, musiała walczyć p o ­
czątkowo z A\ielkiemi trudnościami. I trzeba 
było rzeczjnciście wielkiego poświęcenia, aby 
te pierwsze piętrzące się trudności zwalczyć, 
aby organizacjL dać potrzebną jej spoistość 
i silę. Uprzedzenia i nieufność z jakiemi 
spotykaliśmy się w pierwszych latach 'istnie­
nia ustąpiły zwolna —- a praca Związku spo­
tykała się z coraz większem zrozumieniem 
i m nożyły się szeregi członków, dając wystą­
pieniom Związku odpowiednią siłę i znacze­
nie W  stosunku do W ładz pocztowych i Rzą­
du, Związek stał zawsze na stanowisku oby- 
watelskiem, rozumiejąc, że dobrobyt praco­
wników państwowych zależnym jest, nie jak
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głosi demagogja od dobrej woli Rządu, alt 
w pierwszym rzędzie od rozwoju gospodar­
czego państwa W  tem zrozumieniu popie­
raliśmy wszelką akcję konsolidacyjną, prze­
ciwstawiając się hasłom wywrotowym. Rozu- 
it ieliśmy, że należąc do wielkiej rodziny 
pracowników państwowjmh, tworzymy pod­
stawy praworządnej gospodarld i o atego za­
biegaliśmy o to, aby w tej wielkiej rodzinie 
zająć odpowiednie miejsce. Z tego rez po­
wodu poza pracą nad uzyskaniem ogólnej 
poprawy bjńu, wysunęliśmy postulat prze­
szeregowania, aby naprawić krzywdy, jakie 
spotkały nas w czasie należenia do Związku 
ogólnego. Postulat ten jest już bliskim reali­
zacji, a uważać to będziemy za największą 
zdobycz, gdyż przez krzywdzące zaszerego­
wanie byliśmy uznani za parjasów w wielkiej 
rodzime pracowników państwowych.

Pracę nasza nad poprawą bytu utrud 
niała bardzo ciężka sytuacja gospodarcza 
Państwa w jakiej Państwo znalazło się w po­
czątkach roku 1926. Dopiero Marszalek Pił­
sudski twardą żołnierską ręką ująwszy ster 
rządów w Polsce, zdołał Państwo uratować 
od miny. Dziś, gdy życie gospodarcze w pań­
stwie zaczęło bić w tępię normalnem, gdy 
wzmogła się produkcja, zmniejszyło się bez­
robocie, gdy budżet Państwa nietylko został 
zrównoważoiiy, ale Rząd mimo zwiększo­
nych wydatków na uposażenia, zdołał poczy-
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nić znaczne oszczędności, możemy z pewną 
otuchą patrzeć w przyszłość, stając na progu 
roku 1928. Jeśli bowiem Rząd zdołał uzdro­
wić zabagnioną gospodarkę państwową do 
tego stopnia, że w budżecie, którego dotych­
czasowe niedobory pokrywane -były drogą 
inflacji, a ciężar jej spadał na barki najbied­
niejszych, to obecnie przy budżecie zrów no­
ważonym, którego wydatki znajdowały po­
krycie w rzeczywistych dochodach i poczy­
niono jeszcze b. znaczne oszczędnuści —  po­
stulat ogolnej podwyżki płac znajdzie się 
również rychło w stadjum realizacji.

Mając tak jasne dowody, że gospodarka 
państwowTa wkroczyła na normalne tory — 
stajemy na progu roku 1928 z nadzieją, że 
Rząd obecnie, jako jedno ze swych naczel­
nych zadań, weźmie pod uwagę przedewszyst- 
kiem sprawę rewizji uposażeń służbowych 
pracowników państwowych i stworzenia im 
minimum egzystencji.

Spn wa p^zeszereg© » ania.
Od dłuższego czasu walczybśm y o przeszere­

gowanie niższych pracowników P. T. i 1. o dv, ie 
grupy, gdyż niżsi pracownicy pocztow' w stosunku 
do pracowników innych Lategorji, zostali pokrzyw ■ 
dzeni. Liczne wystąpienia W. W. i przedkładane 
P.ządowi memorjały, spotykały się wprawdz : z przy- 
chylnem przyjęciem poszczególnych n inistrów, ale 
sprawa sama nie mogła się doczekać realizacji. 
Obecnie jak się dowiadujemy, sprawa przeszerego­
wania wchodzi w stadjum lealiza^ji.

Narazie Rada Ministrów uchwałą z dnia 21-gc 
grudnia 1927 r„ postanowiła zwiększyć budżet Mi­
nisterstwa Foczt i Telegrafów na rok 1927/8 o su­
mę 3.290.000 zł. Ponieważ częściowe należytoici 
uboczne nie znajdowały pokrycia w budżecie, przeto 
wydatki z tern związane znalazłyby pokrycie w tej 
sumie.

Równocześnie Ministerstwo P. i T. czyni przy­
gotowania do wyprowadzenia przeszeregowania 
w myśl zasad projektu pragmatyki służbowej, Opra­
cowanej przez M. P. i T. i uzgodnionego ze Związ­
kiem. Przygotowania te idą w kierunku ustaleria 
potrzebnych na ten cel kredytów i ich wysokości. 
Jeśli dane przysłane przez poszczególne dyrekcje, 
znajdą się w ramach budżetowych, to przeszerego­
wanie nastąpić powmno już teraz, jeśrby zaś wy­
magało to znacznego powiększenia kredytów, to 
oczywiście sprawa ulegi aby jeszcze pewnej zwłoce 
> nastąpiłoby po przyznaniu przez Ministerstwo 
Skarbu na ten cel odpowiednich funduszów.

W każdym razie Zarząd Główny czuwa nad 
tą sprawą i ma nadzieję dopi owadzie do pomyśl­
nego jej załatwienia.

Pujzmie MisUi lieizliiiioweio
dla dzi^ii iie płatnych.

Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucji usta­
wy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o upoważnieniu Pre­
zydenta Rzplitej Jo wydarzania rozporządzeń z mo­
cą ustawy (Dz. U R. P.^Nr. 78, poz. 443) postana­
wiam co następuje:

Art. 1. Pomiędzy art. 1 i art. 2 rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej z dnia 17 sieronia 1927 r. 
w sprawie jednorazowego zasiłku dla funkcjonarju- 
szów państwowych, sędziów i prokuratorów oraz 
osób wojskowych (Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 632) 
wstawia się następujący art. 1 a:

■ „Funkcjonarjuszom dyrekcyj lasów państwo­
wych i nadleśnictw przyznaje się jednorazowy zasiłek 
w wysokości na zasadach ustalonych dla osób, obję­
tych art. 1, przyczem funkcjona rjuszom, zaliczonym 
do grup uposażenia XVII, XVIII i XIX przyznaje 
jię powyższy zasiłek w wysokości zmniejszonego 
o 10 procent jednorazowego zasiłku dla samotnych 
funkcjonarjuszów państwowych, zaliczonych do grup 
uposażenia od VIII do XVI” .

A.rt. 2. Pomiędzy art. 2 i art. 3 wyżej wy 
mitnionego rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 
17 sieronia 1927 r. wstawia się następujący art. 2 a: 

„Pracownikom kontraktowym w służbie pań­
stwowej, których całkowite wynagrodzenie miesięcz­
ne, ustalone w sposób ryczałtowy nie przekracza 
kwoty 800 zł. przyznaje się jednorazowy zasiłek 
w wysokości 60 procent tegoż wynagrodzenia za 
miesiąc listopad 1927 r.”

Art. 3. Pomiędzy art. 3 i art. 4 wymienione­
go rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 17 
sierpnia 1927 r. wstawia się następujący art. 3 a: 

„Pracownikom pocztowym, dziennie płatnym 
oraz czasowym i próbnym pracownikom kolejowym 
przyznaje się jec norazowy zasiłek w wysokości 
60 procent normalnego wynagrodzenia za miesiąc 
listopad 1927 r.

O ile chodzi o pracowników pocztowych, dzien­
nie płatnych, przyjmuje się za podstawę tego za­
siłku wynagrodzenie posiadanej przez pracownika 
grupy i szczebla uposażenia łącznie z dodatkiem 
ekonomicznym, stołecznym, kresowym i 10 proc. 
podwyższeniem, przyznanein na podstawie art. 8 
ustawy z dnia 18 grudnia 1926 r. o uzupełnieniu 
prowizorjum budżetowego na czas od 1 październi­
ka do 31 grudnia 1926 r. i o prowizorjum budżeto- 
wem na czas od 1 stycznia do 31 marca 1927 r. 
(Dz U. R. P. Nr. 125, poz. 725).

A^t. 4. W  art. 4 ust pierwszy wymienionego 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 17 s ie r ­
pnia 1927 r. w brzmieniu rozporządzenia Prezyden­
ta Rzplitej z dnia 13 września 1927 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 81, poz. 699) wstawia się w wierszu drugim po 
liczbie „2” liczbę „2 a” , zaś d o  liczbie „3” licz­
bę „5 ,i” .

Art. 5. W  art. 5 wymienionego rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej z dnia 17 sierpnia 1927 r. 
wstawia się nowy ustęp o następującem brzmieniu:

wp* Siła organizacji le:|yw solidarności 
i popieraniu wysiłków pracy Zarządu!
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Pracownikom kontraktowym w służbie nań- 
„twowej, otrzymującym wynagrodzenie ryczałtowe 
(art. 2 a), dziennie płatnym pracownikom poczto­
wym oraz czasowym i próbnym pracownikom ko­
lejowym (art. 3 a) jednorazowy zasiłek będzie wy­
płacony w całości dnia 20 grudnia 1927 r.”

Art. 6. Wykonanie niniejszege rozporządz nia 
porucza się Prezesowi Rady Ministrów i Ministro­
wi Skarbu oraz wszystkim innym Ministrom we 
właściwym każdemu z nich zakresie działania.

Art. 7. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem og oszenic z mocą obowiązującą od 
dnia 1 września 1927 r.

Prezydent Rzeczypospolitej (—) I. Mościcki 
Piezes Rady Ministrów

i Minister Spraw Wojskowych (—) J. Piłsudski

Wy stąpienie Wydz. Wyk.
w sprawie mieszkań dla niższych funkcjo- 

narjuszów pocztowych.

Na wystąpi nie W. W. w sprawie mieszkań 
dla niższych pracowników pocztowych, Zarząd Głów­
ny otrzymał nastęDujące pismo:

MINISTERSTWO Warszawa, dn. 15 X11 1927 r.
P O JZ T  i TELEGRAFÓW  

Wydział III m 3049.nr 
Wasza data X1.1927 r.

L. 182.27.
W  sprawie mieszkań dln niższych funkcjonarjuszów pań­

stwowych.
Do Zarządu Głównego 

Związku Niższych Pracowników Poczt, 
Telegrafów i Telefonów Rzplitej Polskiej 

w mi e j s c u ,  
kia pum o z m-ca listopada b. r. Nr. 1821.27 Ministerstwo 

P oczt i Telegrafów  oznajmia, i e  troską jego jest dostarczenie 
mieszkań najbardziej potrzebującym funkcjonariuszom w  gra­
nicach m ożliwości budżetowych.

W tym celu w  m iejscowościach, w których budowane 
są obecnie gmachy dla urzędów^pocztowych, przewiduje się 
pewną ilość mieszkań również i dla niższych funkcjonarjuszów 
pocztow ych (n. p. w  Gdyni). Radykalne jednak rozwiązanie 
kwestji mieszkaniowej dla funkcjonarjuszów pocztow ych może 
jedynie nastąpićjjjw drodzeTorganizow-nia przez nich spółdziel­
ni mieszkaniowych, którym Ministerstwo P oczt i Telegrafów 
udzieli jaknajdalej idącego poparcia.

Dyrektor Departamentu
(—) Zygmunt Frączkow ski ’

W sprawie powyższej Zarząd Główny podej- 
ir s w najbliższym czasie inicjatywę i podejn ie 
akcję, która powinna zaradzić nędzy mieszkaniowej 
niższych pracowników P. T. i T.

Półroczny 2 azd
d l fatów Związku Niższych Pracowników 

Poczt, Telegrafów i Teleronów 
Okrąg u jląskiego.

W niedzielę dnia 6 listopada b. r. odDył się 
półroczny zjazd delegatów Związku Niższych Pra­
cowników Poczt, Telegrafów i Telefonów Okręgu 

łąckiego na sali „Hotelu do wypoczynku* przy ul.

Św. Jana Nr. 10 w Katowicach przy udziale 55 de­
legatów, przedstawicieli władz i kilkunastu gości.

Zagaiwszy obrady, Prezes Zarządu Okręgowe­
go, kol. Kapuła, złożył na wstępie hoid pamięci 
zmarłych kolegów, prezesa kola miejscowego Nowa 
Wieś, kol. Maloka i dzielnego organizatora kol. 
Knskera. Pamięć Ich uczcili zebrani przez powstanie.

Następnie powitał kol Kapuła przedstawiciela 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów p. Włacławi'ta, przed­
stawiciela urzędu pocztowego Katowice, p. Czerne- 
ra, przedstawiciela urzędu pocztowego Król. Huta 
st. inspekto-a p. Wawrygę, wszystkich delegatów 
i gości. Po odśpiewam u Roty, przystąpiono dc od­
czytania protokółu z ostatniego zjazdu, który przez 
ogół delegatów został przyjęty i podpisany.

Prezes kol. Kapuła udz:elił następnie głosu 
kolejno przedstawicielom Związku, którzy w swoich 
przemów i jniach, domagali się kategorycznie po­
prawy bytu, przeszeregowania o dwie grupy zwyż 

t. d. Najoardziej interesującym był referat pi ezesa 
Zarządu Głównego, który zdał obszerne sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności Wydziału Wyko­
nawczego, określił ogólne zabiegi w sprawie popra­
wy bytu i starania w sprawie przeszeregowania niż­
szego pracownika pocztowego o dwie grupy zwyż 
i t. d. W sprawach organizacyjnych podkreślił, że 
Organizacja wzrasta w liczbę członków z dnia na 
dzirń bardzo pokaźnie i ostatni Okręg, który jesz­
cze n.e jest zorganizowany to jest wileński, będzie 
wkrótce zorganizowany. Sprawozdanie prezesa, kol. 
Stanisławskiego, było ba-dzo zadowalające i przy- 
ję e zostało hucznymi oklaskami.

Przystąpiono do sprawozdania z działalności 
Zarządu Okręgowego, które w krótkiem streszczeniu 
zdali pritees koi. Kapuła, sekretarz kol. Buszka 
i skarbnik kol. Wiśni awski. Ogół delegatów przy­
jął sprawozdania z zupełnem zadowoleniem, gdyż 
uznał pracę starania w sprawach załatwionych 
w tut. Dyrekcji Poczt i Telegrafów. W dyskusji, 
zabierając głos jako p:erwszy, prezes Okręgowy kol. 
Kopf z Krakowa z w‘elkiem zadowoleniem stwier­
dził, że praca organizacyjna na terenie śląskim idzie 
dobryń. tempem naprzód, gdyż mimo skromnych 
składek miesięcznych zaoszczędzono pokaźną sumę, 
z której koledzy korzystają, życzył nadal tak owoc­
nej pracy i pośw;ęcenia się dla ogółu członków 

dobra organizacji, *
Przystąpiono do wolnych głosów i wni asków, 

w którym to punkcie kilkunastu delegatów zabierało 
głos w sprawach następujących: czynnej służby woj­
skowej i zaliczenia tejże do służby państwewej; pod­
pisywania deklaracji i rezygnowania z praw emery­
talnych zaborczych; urlopów wypoczynkowych, któ­
re są najpilniejszą sprawą, gdyś do tej pory 30 proc. 
korzystało z tychże, zaś wszyscy inni koledzy, otrzy­
mują urlop wypoczynkowy porą zimową lub wogóle 
żadnego. Na wypadek choroby o ile ta trwa dłużej 
aniżeli trzy dni, jesi czas trwan;a choroby skreślany 
z urlopu wypoczynkowego. Dalej; awansowania 
urzędników' i niższych funkcjonariuszy, przyjmowania 
do służby pocztowej na pierwszym miejscu dzieci 
pocztowców. Poruszono sprawę kol. Biedy, które­
mu przyrzeczono ze strony b, inspektoratu P. i T. 
awans za ocalenie Skarbu Państwa od straty w kwo­
cie 11.000 zM dalej przyznania wolnego wyboru le­
karza i dentysty, zniesienie opłat za kart}7 porad i t. d.

W końcu zabrał głos prezes kol. Kapuła w spra­
wie podwyższenia składek członkowskich z 1 zł. na
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1.50 zł. i oddał sprawę pod uchwałę delegatów.
Ogół delegatów uchwalił jednogłośnie podwyższyć
składki członkowskie z 1 zł. na 1.50 zł. Po wyczer­
paniu porządku obrad Zjazd zamknięto o gooz. 17.

R E Z O L U C J E .
1) Zjazd domaga się od Rządu zrealizowania prze­

szeregowania niższych pracowników pocztowych 
do wyższych grup uposażeniowych, ponieważ 
w stosunku do pracowników kolejowych są po­
krzywdzeni o dwie grupy uposażeniowe.

2) Zjazd domaga się od Rządu uchwalenia w naj­
krótszym czasie pragmatyki służbowej w dro­
dze rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej, ponieważ stosowane dotych­
czas przepisy z trzech zaborów, wprowadzają 
zamieszanie tylko wśród pracowniKow.

3) Zjazd domaga się zrealizowania przyrzeczenia 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, przyznania 
miejsc przy Radach Dyrekcyinych dla delega­
tów Związku Niższych Pracowników Poczt, Te­
legrafów i Telefonów.

4) Zjazd domaga się dowolnego wyboru lekarza 
i bezpłatnego leczenia i lekarza dentysty.

5) Zjazd domaga się wynagrodzenia: za nadlicz­
bowe godziny pracy, w dni świąteczne, za służ­
bę nocną i za jazdy ambulansowe zamiast 2 /3  
na 3/4, zaś kwatery na końcowych stacjach 
dla ambulansowych winny być urządzone i utrzy­
mywane na koszt Rządu.

6) Zjazd domaga się w urzędach pocztowo-tele­
graficznych powiększenia etatów dla pracown. 
niższych, guyż dzisiejszy etat nie wystarcza, 
przeto pracowmicy są zmuszeni pracować ty­
godniowo do 75 godzin, skutkiem czego wielu 
pracowników choruje, co przynosi szkodę pra­
cownikowi jak i Państwu.

7) Zjazd domaga się, żeby Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów wydało zarządzeni] udzielania za­
liczek bez jakichkolwiek zaświadczeń lekarskich, 
gdyż takowe pociągają za sobą wydatki dla 
starającego się.

8) Zjazd domaga się od Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów wydania zarządzenia, by raz na zawsze 
zaprzestano przesyłać pieniędzy w listach po­
leconych i zwykłych, celem uniknięcia podej­
rzeń oraz pociągania do odpowiedzialności listo­
noszy, natomiast zgłaszających się z zażaleniem, 
pociągać do odpowiedzialności za działanie na 
szkodę Skarbu Państwa.

9) Zjazd domaga się zaprowadzenia kursów dla 
niższych pracowników pocztowych.

10) Zjazd domaga się powierzenia niższym praco­
wnikom pocztowym z dobrą kwalifikacją służby 
w ekspedycji, dekartacji, sortowni, nadzoru po­
ciągów ambulansowych, prwjmowania i wyda­
wania paczek, jak i sprzedawanie znaczków 
pocztowych przy okienkach.

11) Zjazd domaga się przydzielenia wszystkim niż­
szym pracownikom pocztowym peleryn i wcie­
lenia takowych do kompletu umundurowania.

12) Zjazd domaga się przyjmowania w pierwszym 
rzędzie do służby pocztowej dzieci pocztowców 
zaś na drugiem miejscu dopiero osoby obce.

13) Zjazd protestuje przeciw nienależytemu postę­
powaniu lekarzy wobec niższych pracowników 
pocztowych, gdyż zdarzają się wypadki, że zgła­

szający się chory, nie może być jeko takowy 
uznany z powodu zakazu ze strony władz pocz­
towych, w kilku wypadkach wskutek tego na­
stąpiła śmierć pracownika.

14) Zjazd protestuje przeciw nienależytemu trakto­
waniu niższych pracowników pocztowych przez 
naczelników i urzędników średnich wogóle, 
gdyż dotychczasowe traktowanie w służbie nie 
odpowiada przepisom konstytucyjnym i zasa­
dom demokratycznym.

15) Zjazd domaga się od Zarządu Głównego po­
czynienia wszelkich możliwych kroków u Rzą­
du, celem przeprowadzenia uchwalonych w ni­
niejszej rezolucji punktów.

16) Zjazd udziela votum zaufania Zarządowi Głów­
nemu i składa podziękowanie za pracę nad 
poprawą bytu i wogóle pracę dla niższych pra­
cowników pocztowych.

Życzsnia Noworoczne 
Jędrzei i z nad Wisły.

Z nowym rokiem K o]egom  życzy Jędrzej z nad Wisły,
By trapiące dotąd troski w puch się rozprysły,
By nas Władze inaczej teraz traktowały 
I za pracę i trudy Woźnymi nie zwały.
A by nasze pobory wreszcie podw yższono 
I pragmatykę służbową wreszcie uchwalono.
By nam także dano to przeszeregowanie 
I skończyło wstrętne to biur zamiatanie.
By nas, jako ludzi, przełożeni traktowali 1 
I do robót brudnych w mundurach nie gnali,
Gdyż publiczność się z tego śmieje i głowami kiwa,
Że pracownik w mundurze okna i posadzki zmywa —
Gdyz to  przecież prawda, której w bawełnę się nie owija, 
Że niższy pocztow iec dziś pieniądze wypłaca, a jutro miotłą

[po sali wywija. 
T oć to przecież stosunki w Azji nie v dziane,
A  na poczcie  polskiej wszędzie spotykane.
Bolączek naszych na w olow ej nie opiszesz skórze,
A  nawet ich nie przewieziesz do Ministerstwa w drabiniastej

[furze.
D o pana Ministra uprzejmie wołamy,
By w roku nowyn. wejrzał w te stosunki, bo nie

f wytrzymamy.
M oeno też wierzymy w jego dobrą wolę,
Że z nowym rok,em poprawi nam dolę.
Mamy w ięc nadzieję, że to wszystko przejdzie 
I na waszej niwie znojnej w roku nowym słonko wzejdzie. 
B oć W ładze nasze nareszcie przekonać się dadzą —
I dla nas korzystniejsze przepisy wprowadzą.
Organizacji naszej też życzę rozkwitu,
A by nam pomogła dojść dc dobrobytu,
By w szeregach jej wszyscy niżsi pocztow cy  stanęli 
I sw oje sprawy w własne dłonie wzięli.
Kolegom , ich rodzinom składam też życzenia —
Szczęścia, zdrowia, pom yślności no . . .  i powodzenia.

Jędrzej z nad W isły.

I f f ’ Nie zapomnij natychmiast 
wpłacił nalezyiość za Księgę 
Pamiątkową Związku U!
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Do wszystkich funkcjonarjuszy 
służby pocztowo-telegraficznej.
W nocy z dnia 20 na 21 września r. b. wy­

buchł groźny pożar w hucie szklanej w Krośnie, 
który zagi a^ał nietylko zabudowaniom fabrycznym, 
lecz i pobliskiej części miasta.

Personel miejscowego urzędu p. t., powodując 
się obowiązkiem obywatelskim przyjścia z pomocą 
i hucie i miastu, utrzymał z własnej wo1' ruch tele­
foniczny w ciągu całej nocy, dając tern możność 
wezwań i do pomocy straży ogniowych z sąsiednich 
miejscowości, dzięki czemu udało się pożar zlokali­
zować w krótkim względnie czasie i temsamem 
uchronić miasto od katastrofy.

Podając powyższe do wiadomości ogółu pra­
cowników p. t., wyrażam pełne uznan;e dla naczel­
nika i personelu urzędu p. t. Krosno za zajęte przez 
nich stanowisko, tembardziej, że w ar.aiogicznym 
wypadku pożaru, jaki miał miejsce w tymże czas:‘e 
w jednem z miasteczek na terenie województwa lu­
belskiego, tak zainteresowany urząd p. t. jak i są­
siednie, wykazały karygodny brak poczucia obywa­
telskiego, wskutek czego zmuszony byłem winnych 
pociągnąć do odpowiedzialności (okólnik z dnia 8 
październ.ka r. b. Nr. 4371.VIII Dz. Urz. Min. P. i T. 
Nr. 34).

Nr. 5096.VIII z dnia 24 listopada 1927 r.
Minister (—) Bogusław MiedzińsLi,

Dział organizacyjny.
ROGOŹNO.

Dn a 2 X. 27 r. odbyło się Walne zgromadzenie 
Koła Mi* jscowego. Prezes zagaił zebranie hasłem 
„Cześć” . Po uzgodnieniu przeczytaniu protokółu 
z ostatniego zebrania, zdał skarbnik sprawozdanie 
kasowe z uroczystości poświęcenia sztandaru. W dy­
skusji szereg mówców zabierał głos. Następnie zo­
stały odczytane okólniki i komunikaty Zarz. Główne­
go i O 1 ,,'ęgowego. Stosownie do okólnika Nr. 9 Za­
rządu Okręgowego w sprawie zbierania dowolnych 
datków na orkiestrę, zebrań1’ wypowiedzieli się prze­
ciw zbieraniu. Pozatem zebranie zgodziło się na 
złożenie nadzwyczajnych dobrowolnych składek na 
L.rzvszły Kongres. Na poświęcenie sztandaru do 
Czarnkowa, zebranie postanowiło wysłać 3 delega­
tów ze sztandarem, oraz złożyć gwóźdź pamiątkowy. 
W końcu mówcy, podkreślając szczególne zasług1 
tamt.Zarządu, ofiarnej pracy na terenie organizacyjnym, 
jak również przyczynienia się do zdobycia sztandaru, 
zgromadzenie wyraziło swoje zadowolenie, następnie 
udzielono Zarządowi jednogłośnie absolutorjum. Po­
nadto omawiano szereg spraw dotyczących umundu­
rowania, oraz sprawę Kasy Pogrzebowej. Po wyczer- 

aniu porządku dziennego, prezes zamknął zebranie 
asłem „Cześć” .

K. M. KOŹMIN.
Dnia 18 X. 27 r. odbyło się zebranie K. M. 

Zebranie zagaił prezes hasłem „Cześć wspólnej pra­
cy” ! Po przeczytaniu porządku obrad i protokółu 
oraz okólników, wygłosił referat Kol. Kiszka z Po­
znania, w którym zobrazował pracę Zarządu Głów­
nego i Okręgowego w sprawach postulatów, oraz 
poprawy bytu. W dyskusji szereg mówców zabierał 
głos w sprawach lokalnych, oraz organizacyjnych. 
W  końcu omaw .anc sprawę remuneracji i domaga­
no się podzielenia jej na równe części jak dla 
urzędników tak i dla niższych pracowników. Po 
wyczerpaniu porządku obrad prezes zamknął zebranie.

K. M. ZBĄSZYŃ.
Dnia 16 października 1927 r. odbyło się nad­

zwyczajne walne zebran.e K. M. Zbąszyń, na które 
przybył Kol. Kiszka z Poznania. Zebranie zagaił 
i powitał obecnych prezes Kol. Modystach. Po prze­
czytaniu i przyjęciu porządku obrad, powołano na 

rzewy inicząctgo Kol. Matysiaka. Następnie zdał 
Zarząd K. M. sprawozdań1*! ze swej działalności.

Po ożywionej dyskusji udzielono ustępującemu Za­
rządowi absolutorjum.

Z kolei przystąpiono do wybo”u nowego Za­
rządu, w skład którego weszli: K. K. Wargoś pre­
zes, Matysiak wice prezes, Lupa sekretarz, Kromsk 
skarbnik, zastępca Pigłas. Kom.sja Rewizyjna: Jan- 
kowiak 1, Hofman, ławnik: Grobyś. Poczem Kcl. 
Kiszka wygłosił refe-at w sprawach organizacyjnych, 
pcprawy bytu, w sprawie urlopów, czyszczerA lo­
kali służbowych, wynagrodzenie za nocne godziny i t. d.

W krótkiej i rzeczowej dyskuri, zabierało głos 
szereg mówców, wyrażając swoje zadowolenie z dzia­
łalności Zarządu Okręgowego, w wolnych głosach 
omawiano sprawy lokalne, które przedłożono tamt. 
Urzędowi. O godz. 19.30 zebrai ie zakończono ha­
słem „Cześć wspólnej pracy” .

K. M. CZARNKÓW. ,
Dr:a 9 października 1927 r. odbyło się poświę­

cenie sztandaru K. M. Czarnków przy licznym udziale 
towarzystw miejscowych, bratnich kół i pubhczności.

Uroczystość była dobrze zorganizowana, to też 
wszystko szło składnie według programu, bez jakie­
goś opóźnienia. Po przywitaniu gości i bratnich to­
warzystw uformował się na dziedzińcu Urzędu pocz­
towego wspaniały pochód. Szła więc ork' ;stra Ga­
zowni Poznańskiej, a za nią sztandar, który niosły 
dziewczynki w bi iii, w otoczeniu rodziców chrzest­
nych: pani starościny Cegiełkowej, pani naczelriikco- 
wej Łabędziowej, pani radczyni Lniskiej, pani apte- 
karzowej Kierowej, pani sędziny Mrozowej, naczel­
nika Up. pana Łabędzia (w zastępstwie Prezesa Po­
znańskiej Dyrekc 1 T;). i T. pana Kaźmierskiepo), oby­
watela z.emskiego jeskiego z Białe-'yna, kupca Wła­
dysława Pilawskiego, kupca St. Grupińskiego, me­
cenasa Kuszenina. Za sztandarem postępował barwny 
korowód towarzystw, wraz ze sztandarami: Bractwo 
Strzeleckie, St*-aż Pożarna, Tow. Przemysłowców, 
Powstańcy i Wojacy, Tow. Spieron, Sokół, Tow. 
Młodzieży, Tow. Kolejarzy, oraz liczny orszak braci 
pocztowej. Punktualnie o godz. 11-ej stanął, orszal 
przed Kolegjatą. Nastąpiła procesja, a potem wnie­
siono sztandar do kościoła. Aktu poświęć iia sztan­
daru dokonał proboszcz kolegjaty ks. Swinarski, 
w asyście ks. profesora Wiertelaka i  ks. misjonarza 
Urbana. W swtm przemówieniu zwrócił się ksiądz 
proboszcz w serdecznycn słowach do braci poczto­
wej z wezwaniem do wytrwałości w służbie Bożej 
i w słu: bic Ojczyzny, naw i *zując przytem do wize­
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runku Matki Boskiej Częstochowskiej na sztandarze, 
d akoła którego widnieje napis: „Twoja to Polska, 
Ty jej z dawna bronisz” , oraz znak Orła Białego.

nabożeństwie ruszył pochód ulicą Kościelną, 
Wieleńsl .ą, Rynkiem i Wąską ao Ogrodu Browarne­
go. Tutaj odbyło się w obeności reprezentantów 
władz, delegatów, rodi iców chrzestnych, towarzystw 
Uroczyste zebiahife tuAejszegb Koła Związku 
Niższych Prac. Poczt I*, i T. Żebtańie zAg^ił pr»- 
ras K. M. Kol. Bi« łazik, który po powitaniu gGoćl, 
dał wyraz radości wdmączności z powodu poparć' 
udzielonego Kołu pocztowców, przy sprawieniu sztan­
daru ze strony obywatelstwa z m ista wsi. Kole­
ga Bielazi' zakończył swe przemówienie okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzplitej P. Pierwszy składał 
życzenia skarbnik Zarządu Okręgowego z Poznania, 
Kol. Mosiężny, następnit składał yczem i starosta 
pań Cegiełka w imienju własnym, Wydziału Pow.a- 
towegb i Powiatowej Rady Wychowanie fizycznego^ 
Naczelnik Up. pan Łabędź przemówił w imieniu 
Prezesa Dyn P. i T. następnie przeczytał pismo, 
w któtym Prezes Dyr. P. : T. w Poznaniu przesyła 
tutejszym pocztowcom serdeczne życzenia z ckazji 
poświęcenia ich sztandaru, oraz więczyf gwóźdź za­
ofiarowany przez Prezesa Dyr. P. i T. pana Ka- 
źmierskiego Na wezwanie naczelnika poczty pana 

abędzia, oddali wszyscy zebrani Hołd i cześć Panu 
eźesowi Dyr. P. i T. trzykrotny n okrzykiem „Niech 

żyje”, poczem przemów 1 haczfelnik Pt n Łabędź jeszcze 
raz w swoim imien n Następnie odbyło się wręcze­
nie gwoździ pamiątkowych i skład.* nie życzeń, Ma­
gistratu i Rady Miejskiej miasta Czarnkowa, Koła 
Miejscowego Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
Zariąi .u Głównego Zw. Niż. Prac. P. T. i T. i licz­
nych ' ół Związku naszego. Składali życzenia i wrę­
czali gwoździe pamiątkowe pan bnrmistz Ciepluch 
w imieniu miasta, p. St. Grupiński w imie.iiu Brac­
twa Strzeleckieg, p. Edmund Dobek w imieniu Tow. 
Przemysłowców, p. Grzesiak w imieniu Ochotniczej 
Straży Pożarnej, p. Andrzej Kóźma w imieniu Koła 
Sp1 j<vu, p. Adam Studniewski w imieniu Sokoła, 
p. Mieczysław Lniski w imieniu oficerów rezerwy, 
p. Budziszewski, w imien u Urzędników pocztowych, 
p. Łucjan Krause w imieniu Kola Inwalidów Wojen­
nych, p. Klemens Gazecki w imieniu Klubu Sporto­
wego, p. Kulwas w imieniu Tow. Kolejarzy, p. Sta­
nisław Ciepluch w imieniu urzędników państwowych, 
samorządowych i komunalnych, p. Władysław Risze 
w imieniu Tow. Młodzież Gwoździe pamiątkowe 
ofiarowali pozatem p. St. CrupiusKi, p. Wł. Pilawski, 
naczelnik Up. p. Łabędź, Tow. Powstańców i Woja­
ków, Redukcja Wiarusa Nadnoteckmgo, oraz Zarząd 
Okręgu i poszczególne inne Koła Związku Niż. Prac. 
P. T. i T. czyli razem wszystkich gwoźd/i pamiątko­
wych było 33 Po zebraniu odbył się wspólny obiad 
w Ogrodzie Browarnym. Do stołu zasiedli członko­
wie tutejszego Kola, liczni delegaci, rodzice chrzestni, 
oraz reprezentanci władz w liczbie 60 osób. Wy­
głoszono szereg toastów, między innemi toastował 
naczelnik Up. p. Łabęaź, na cześć miasta i oKolicy, 
którzy hojnemi darami urno; liw i!' niższym piacowni- 
kom pocztowym nabycie sztandaru, p. burmistz Ci :- 
pluch na cześć gości miejscowych, starosta p. Ce­

giełka na cześć matek ihrzestnych. Serdeczną nader 
owację sprawiono ks. proboszcowi Swinarskiemu, 
gdy prezes tut. Kołr dziękował Mu za akt poświę­
cenie sztandaru i za słowa otuphy. Szereg przemó­
wień zakończył ks. proboszcz Swinarski, nawiązując 
do staropolskiego „Kochajmy s.ę”, toastem na po­
myślny rozwój czarnkowskiego Kola. Po południu 
koncertowała orkiestra w Ogrodzie Browarnym. Na 
zakończeń'i; odbła się zabwa taneczna, w miłym na- 
Sfrójń aż cło rana.

K. GNIEZNO.
Dnia 6 listopada 1927 r. odbło się warne. ró-5 

czne zebranie K. M, Zebranie zagaił prezes Kol. Wa*’ 
chowiak, witając zebranych, oraz prezesa K. M. Po­
znań Kol. Piaseckiego, którego obwołano na prze­
wodniczącego. Według porządku dziennego, Zarząd 
zdał swoje sprawozdan:e z całorocznej działalności. 
Po krótkiej i rzeczowej dyskusji nad sprawozdaniem 
Zarządu, zebranie udzieliło ustępującemu Zarządowi 
jednogłośnie absolutorjum. W skład nowego Zarzą­
du weszli następujący Koledzy. Wachowiak Czesław 
prezes, Reformat Michał zastępca, Cieślewicz Stani­
sław sekretarz, Kusy Mincenty skarbnik, ławnicy: 
Matuszewsk Józef i Andrzej :wski Michał. Po wy­
borze Zarzadu, w wolnych głosach zebranie oma­
wiało sprawy lokalne, dotyczące Up. w Gniezrue, 
oraz sprawy czyszczenia lokali służbowych, doma­
gając się całkowitego zniesienia czyszczen:a lokal 
przez niższych pracowników pocztowych.

K. M. SKOKI.
W niedzielę dnia 13. XI. 27 r. odbyło się mie­

sięczne zebranie K, M. Skoki. Zebranie zagaił pre­
zes Kol. Napruszewski, który przy w tał wszystkich 
zebranych Kolegów. Po przyjęciu porządku dzien­
nego, omawiano sprawy lokalne, poczem odczytano 
okólniki, następnie uchwalono sk.adki na Kongres, 
płatne z dniem 1 lutego 1928 r. oraz na prasę i lo­
kal w wysokości 20 gr. miesięcznie od członka. 
W końcu Komisja Rewizyjna odbyła Rewizje kasy, 
którą zastała w jaknajlepszym porządku. Na tern 
żebranie zamknięto.

KRAKÓW.
W  dniu 18.XI 1927 r. odbyło się w Rrakowie 

zebranie członków Koła miejscowego, na którem 
kolega Zaj?,c zreferował sprawę przystąpienia do 
Związku Niższych Pracowników Koła Kraków 3 
(Zrzeszeniowcy).

Po wyjaśnieniach kol. Kopfa, uchwalono ze 
względów organizacyjnych odłożyć sprawę na pó­
źniej. W  zasadzie oparto się na statucie- domaga­
jąc siej ażeby każdy z członków nowoprzystępuią- 
cych podpisywał oddzielnie deklarację, gdyż inna 
droga prowadziłaby do powstawania zatargów i fer­
mentów w łonie? Związku, co ze względów organi­
zacyjnych nie jest pożądane.

W  dalszym ciągu omówiono sprawę orkkstry.
Ponadto omawiano sprawę zatargu kol. Soko­

łowskiego z substytatkąFederówną,która w niewła­
ściwy sposób odezwała się do niego. Sprawę tę 
postanowiono traktowa'© organizacyjnie.

IJT Jeśli opóźniasz s:‘ $ z zapłaceniem isależytoki za „Księpę 
Parnią* iiowa”, osłab tasz łem pracę Zwza1 ?u Gtównego. *WL
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K. M. RAWICZ.
Dnia 4 grudnia r. b. odbyło się musięczne zt- 

brenie K. M. Rawicz, pizy udziale ?0 członków, 
oraz w obecności wice prezesa Zarządu Ok; ęgowe- 
go w Poznaniu, Kol. Kiszki.

Zebianie zagaił prezes Koła, Kol. Majchrzak. Po 
ogłoszeniu porządku obrad, sekretarz Kol. Chojacki 
przeczytał protokół z ostatniego zebrań1 .. który zo­
stał jednogłośnie przyjęty. Następnie Kol. Kiszka 
wygłosił obszerny referat, w którym przedstawił 
pracę i zabiegi Zarządu Głównego, jak i Okręgo­
wego, zaznaczając, że cały wysiłek obecnie skiero­
wany jest na poprawę bytu niższych pracowników 
pocztowo - telegraficznych, jak również na unormo- 
vranie stosunków służbowych, przez wprowadznL 
pragmatyki służbowej.

Prezes Kolega Majchrzak podziękował mówcy 
za treściwy referat.

W dsicusji nad referatem przemawiali Kol. Kol: 
Majchrzak, Szwarc, Koiibabka, Tomczak, Matuszkie­
wicz i Chojnacki.

W wolnych głosach domagano s ię przydzielenia 
peleryn, dowolnego wyboru lekarza, zakupienia ko­
nia do rozwożenia paczek po mieście i na dworce, 
oraz przeszeregowania wszystkich niższych praco­
wników o 2 grupy wzwyż, gdyż dotychczasowe po­
bory nie wystarczają na najskromniejsze utrzymanie, 
oraz zupełnego zniesienia czyszczenia ubikacji przez 
niższych pracowników.

Zarządowi Okręgowemu i Głównemu wyrażo­
no pełne zaufanie za dotychczasowe wysi.ki w kie­
runku poprawy bytu niższych pracowników. Po wy­
czerpaniu porządku obrad prezes Kol. Majchrzak, 
zamknął zebranie o godz. 18.30 słowami: „Cześć 
Wspólnej Pracy!”

K. M. TRZEMESZNO.
Dnia 4 grudnia r. b. odbyło się walne dorocz­

ne zeDrenie K. M. Trzemeszno, przy udziale 22 człon­
ków. Zebranie zagaił prezes Kol. Kempiński, witając 
zebranych słowami: „Cześć wspólnej pracy!”

Na marszałka powołano Kol. Nadolińskiego 
lana, na sekretarza Bultrewicza Wawszyna, pocz3m 
Zarząd zdał kolejno sprawozdanie ze swej działalności.

Po sprawozdaniu zebranie udzieliło Zarządowi 
jednogłośnie absolutorjum W skład nowego Zarządu 
weszli: prezes Blaszak Władysław, zastępca Nado- 
liński Jan, sekretarz Witczak Stefan, zastępca Drze­
wiecki Władysław, skarbnik Wendlant Sylwester.

Komisja Rewizyjna: Bnltrowicz Wawrzyn i M:- 
klaszewski Telesfor.

Korespondencji e.
Z Kulisz- donoszą nam, że na tamtejszego naczelnik;* 

urzędu i kontrolera wyatoaował ktoś bezimienną skargę da 
Dyrekcji P. i T. w Warszawie z podpisem „Niź-iza^ałużba” . — 
Fonieważ kaliskie Kolo M iejscow e naszego Związku nie {wy­
syłało żadnych takich pism, przeto projzeni jesteśmy o stwier­
dzenie, że członkowie K. M, Kaliaz ani też Zarząd K oić niema 
z tego rodzaju paszkwilami nic wspólnego.

Ogłoszenie.
Przy Sekretarjacie Zarządu G łów nego Związku Ni .szyi h 

Pracowników P., T. i T. zostały otwarte kursa języka E s p e ­
ranto dla członków Związku i Ich rodzin.

Życzących zapisywać się na takowe, upraszamy o zgła­
szanie się do Sekretariatu Zarządu G łównego, Al. 3-go Maja 
Nr. 11 w godzinach od 9-ej do 13-ej i 17-ej do 19-ej.

Wykłady odbyw ać się będą dla dogodności członków 
i Ich rodzin w godzinach rannych i popołudniowych.

Ostateczny termin zapisywania się na takowe^ pływa 
dnia 15 styczniami 928 r.

SKŁADKI ŁAŃCUCHOWE
W  dalszym ciągu napłynęły składki na lokal:

. Zł. 20.—
• „ 19.—
• » 18.—
• „ 4 1 .-
• „ 40 —

K. M. Trzemeszno 
„ „ Grodzisk .
„ „ Koźmin .
„ „ Leszno
„ „ Chodzież

Na kongres: 
K. M. Rogoźno .

Na piasę:
K. M. Września . 
„ -)r. Barcin 
„ „ Wągrowiec
„ Krotoszyn 
„ „ Leszno
„ ,, Chodzież .

razem Zł.

. Zł

Zł.

138. -
i

15.—

8.25
5.—

21.—
10. —

11.20
8.—

razem Zł. 63.45

K O M U N I K A T
Przy Sekretarjacie Zarządu Głów nego Związku Niższych 

Pracowników P., T. i T. w najbliższym czasie będzie otwarta 
bibljoteka-czytelnia dla członków Związku i Ich rodzin. Ale 
szczupłe fundusze Związku nie pozwalają uruchomić czytelni 
na tyle, aby mogła zaspokoić minimalne potrzeby członków, 
Sekretai jat zwraca się z apelem do Sz. K olegów  członków, 
aby Ci układali na rzecz czytelni książki, będące w Ich posia­
daniu. Nazwiska ofiarodaw ców  będą umieszczone w organie 
„Nasza Poczta” . Na apel Sekretarjacu dotychczas ofiarowali 
książki pp.: Paźniewski Zygmunt, właściciel drukarni, 10 ksią­
żek, p. Kamieński Zygmunt, dziennikarz, 10 książek, Chamski 
1 adeusz, sekretarz Zarządu G łównego, 38 książek. '

Mamy niezłomną nadzieję, że apel nasz trafi ao serc 
Sz. członków, którzy pospieszą na to wezwanie i zasilą posia- 
danemi książkami czytelnię.

Podz-^kowanie.
Zarząd Kas j  Pogrzebowej Zw. Niższy en 

Pracowników P.» T. i T. przy Zarządzie Jkr. 
w Warszawie, shłada staropolskie „Bóg za­
płać” następującym członkom, którzy zło­
żyli dobrowolną daninę na zasilenie Kasy: 

Doboszowi Janowi, U. P. W-wa II Zł. 10 .—  
Listopadowi Micha*. „ I „ 5.— 
Kapałct J., Rozmównica M. M. „  5.- -

Razem . . Zł. 20.— 
Zarząd Kasy Pogrzebowej.

Nie zapomni; natychmiast 
wpłacić nalfeiytość za 
Pamiątkową Związku!
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!. asiuhiny. Z żałobnej karty.
Dnia 10.X 1927 r. odbył się ślub prezesa K. 

M- Nowa Wieś, Kol. Ksola Jana z p. Gertrudą 
Weinsteinową. ń

Dnia 10.X.27 r. odbył się ślub członka K. M. 
Katów Ice, Bula Józefa z p. Marją Rejakową

Di :a 26.X.27 r. odbył się ślub członka K. M. 
Nowy Tomyśl, Edmunda Smoczyńskiego z p. Wa- 
leri i Rabiegową z Kościelnej Boruji, w kościele pa- 
rafjalnym o g. 10 rano.

Dnia 5.XI.27 r. odbył się ślub członka K. M. 
Poznań, Ratajczyka Jana, z p. Taterekówną Lud­
wiką.

Dr'a 6.XI.27 r. odbył się ślub członka K. M. 
Poznań, ' Dmaszewskiego Marcina z p. Undrychów- 
ną Stanisławą.

Dnia 13.XI.27 r. odbył się ślub członka K. M, 
Poznań, Lunowskiegc Władysława z p. Rauwną 
Walentyną.

Dnia 19.XI.27 r. odbył się ślub członka K. M, 
Poznań 3, Kempińskiego Michała z p. Grzegorzew­
ską Wiktorją.

Dnia 9.X.27 r. odbył się ślub członka K. M. 
Poznań 3, Baumgarta Kazimierza z p. Bartkowia- 
kówną Marją.

Dnia 13.XI.27 r. o godz. 3 pp. w kościele pa- 
rafjalnym, odbył się ślub członka K. M. Kalisz, Jan- 
czaka Józefa, z p. Heleną Kowalczyk.

Gorliwym członkom, na nowej drodze życia 
„Szczęść Boże” .

Dnia 8.IX 1927 r. zmarł twórca K M. Nowa 
Wieś, Kol. Malcka Roman.

Dnia 22.X 1927 r. zmaH gorliwy członek M.K. 
Królewska - Huta, i twórca K. M. Katowice, Kol.

. Krisker Franciszek.
Dnia 24,XI 1927 r. zmarł członek Zarządu K. 

M. Zw. Niż. Prac. P. T. i T. w Lodzi i Zarządu 
Okręgowego w Warszawie, Kol. Wróblewski Leon, 
w 32 roku życia. W zmarłym Koledze tracimy dziel­
nego szermierza idei związKOwej.

W dniu 26.XI 1927 r. odbyła się eksportaeja 
zwłok ś. p. Kol. Wróblewskiego ne cmentarz kato­
licki na Dołach. V orszaku żaiobnym brali udział 
pp.: Dyrektor i Wice Dyrektor Urzędu Telegraficz­
nego, Zarząd Koła Miejscowego, delegat Zarządu 
Okręgowego Kol. Kruczkowski, oraz wszyscy człon­
kowie wolr.i od zajęć. Na czele konduktu pogrze­
bowego kroczyła orkiestra dęta Związku Niż. Prac. 
Pocztowych.

Po odśpiewaniu i odegraniu hymnu żałobnego, 
złożono wieńce na mogile. ,

Nad mogi}ą ś. p. Kol. Wróblewskiego przema­
wiali: delegat Zarządu Okręgowego Kol. Kruczkow­
ski i Kol. Zajączkowski Wincenty. Mówcy w krót­
kich słowach skreślił' historję życia i zasługi poło­
żone na polu społecznym.

Dnia 12.XII 1927 r. zmarł ezłonek K. M. War­
szawa I, Roch Kowalczyk.

Cżeść Ich Pam: jci!

!!|Baezność9 Pocztow cy!!!
Ponieważ wiele Kół M iejscowych zbyt poźno otrzymały 

zawiadomienia o wydawnictwie

„KSIĘGI PAMIĄTKOWEJ ZWIĄZKU”
i nie zdążyły na czas zebrać zam ówień.i przesłać należytości, przeto 
na liczne nalegania zmuszeni byliśmy przedłużyć termin zgłoszeń

do dnią ji5 go stycznra 1928 roku.
CENA KSIĘGI WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ WYNOSI: 

POJEDYNCZO " Z B I O R O W O
2 zł. 50 g*. lzł.20gr.

W  interesie samych członków leży zamawiać księgę za. pośrednic­
twem Kół Miejscowych, gdyż zamawiając pojedynczo płacić muszą 

znacznie , wyższą cenę. 
Ponieważ księga zawierać będzie oprócz historji powstania i rozwoju 
Związiai także zb ór najważniejszych ustaw'' i rozporządzeń oraz 

'przepisów^ służbowych także K A L E N D A R Z  na rok 1928, przeto 
każdy winien natychmiast zamówić i wpłacić należytość za póśre- 

.dnictwem swego Koła M iejscowego lub bezpośrednio na konto 
P. K. O. Nr. 16.176.
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